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Potworny zamach w Bułgarji. 


200 rannych. 150 zabitych. Stan oblężenia. 


Nowy rząd Francji. 


PARYŻ. 17. kwietnia. (Pat.) Gabinet zo. 
stał definitywnie ukonstytewowany w nastę- 
pującym składzie: prezydjum gabinetu i woj- 
my Painleve, sprawy zagraniczne Briand, 
skarb Caillaux, sprawiediiwość Steeg, oświata 
de Monzie, sprawy: wewnętrzne Schrameck, 
handel Chaumet, kotonje Esse, marynarka han- 
dlowa Danielou, marynarka Borel, rolnietwc 
Jean Durand, roboty parbliczne Laval, prasa 
Dutrafour, ministersliwo emerytur Anteryou. 

ARYŻ. 17. kwiietnia. (Pal.; Podsckreta. 
czem stamu w! ministerstwie wojny został mia. 
now any: Ossola, wysokim komisarzem wicjny 
Benazet. Gabirel ma wnieść projekt utworze. 
nia podsckretarjatu stanu w prezydjum Rady 
ministrów, przyczem na podsekretarza stanu 
przewidywany jest kandydat George Bounet, 
Nowy: gabinet składa się z 5-ciu senalorów, 
14-tu' deputowanych i Cailiaux, który stoi po 
za parlamentem. Z punktu widzenia politycz. 
nego w skład gabinetu wchodzą 4 republika- 
nie socjaliści, jeden socjalista niezależny, 12-1u 
radykałów: socjalistów i 2 członkowie grupy 
Lonuchera. 

PARYŻ. 17. kwietnia. (Pat) Ponieważ 
Loucher odmówił w ostatniej chwili przyję- 
cia teki handlu, przeto otrzymał ją Chaumet. 


PARYŻ. 17. kwietnia. (Pal.) Ministerstwo 


PARYŻ. 17. kwiietnia. (Pat.) jak donosi 
Petil Parisien sprawozdawca komisji finanso- 
wej lzby deputowanych: Violette, mianowany 
został gubernatorem Algeru na miejsce Stee- 
ga, mianowanego jak wiadomo ministrem, spra- 
wiedliwości. X 

WARSZAWA. 17. kwietnia. (tel. wł.) Dziś 
Painleve przedstawił gabinel prezydentowi re- 
publiki. F : 

W poniedziałek, na posiedzeniu rady mini- 
strów uslalona zostaniej treść oświadczenia, 
które nowy gabinet złoty wolzbie gmin we 
wtorek. 

Briand i Galliaux. 


PARYŻ. 17. kwietnia. (Pat.) Omawiając 
ostalnie rokowania, które doprtewadziły do 
utworzenia gabinetu pisze Petit Parisien : Pain. 
leve obstawał przed oddaniem tek przy wyra- 
źnem określeniu, stanowiska Brianda i Caillaux 
w sprawach zasadniczych. Caillaux zaznaczył, 
że misja obecna ministra finansów: jest bardzo 
ważna i podkreślił konieczność ścisłego i jak 
najskrupulatniejszego kontrołowania  wydat. 
ków wszystkich minislierstw. Briand zwrócił 
uwagę kolegów na namiętne rozprawy, jakie 
mogą obecnie nastąpi i z uwagi na to doma- 
gał się ustalenia slanowiska, jakie trzeba bę- 
dzie zająć wobec tych rozpraw, celem zape- 


obszarów oswobodzcnych zostało przekształ. wnienia łączności w pracy ustępującego i no. 


cone w podsekretarjal stanu, na czełe którego |wiego gabinetu. Painłeve wyraził 


stanął Janny: Schmidt. 


uznanie 
Briandowi, za zajmowanie przezeń stanowisko, 


no BRERA GÓROWO E iii" OE. O 


Zamach bombowy w katedrze. 


150 zabitych. — Ranni ministrowie. 


SOFJA. 17. kwietnia. (Pal.) Dzisiaj pod- 
czas pogrzebu generała i posła Georgeva do- 
sonano zamachy bombowego w, katedrze, wo. 
bec całego gabinctu, przedstawicieli wojsko- 
włości oraz członków parlamentu. Wybuch wy- 
sadził główna nawy: iw! powietrze. Zabitych 
jest około 80 osób. Ministrowie lckko ranni 
sprawują nadal czynności, starając się opa- 
nowiać sytuację. Spodziewane jest ogłoszenie 
stanu wojennego. W kraju panuje nastrół po- 
wsząchnego przygnębienia i żałoba. Między 
zabitymi znajduje się; komendant miasta Kisev, 
kilku generałów oraz wiele osób z pośród 
obecnych na pogrzebie. Wieczorem odbyło się 
posiedzenie Rady ministrów, w klórem wzięli 


SOFJA. 17. kwietnia. (Pat.) O zamąchu 
wi katedrze sofijskiej nadchodzą dalsze wiado. 
mości, które dowodzą, że zamach przybrał 
większe rozmiary, niż z początku przypusz- 
czano. e 

Skutkiem 'ekspłozji machiny piekielnej 
zginęło przeszło 150 osób a kilkaset odnic- 
sło rany. Obecni w kościele ministrowie, są 
mniej lub więcej ciężko ranni, mie grozi im 
jednak żadne nicbczpieczeństwo. Katedra, zni. 
szczona ckspłozją, przedstawia slraszny wi- 
dok. Środkowia kopuła zawaliła Się, tak že 
i południowa Ściana kościoła zamienicna jest 
wi rumowisko. Przed szpitalami. klóre są za. 
połnione rannymi, zbierają się mężczyźni i Ko- 


udział również ranni miristrowie. Król nie był| biety w poszukiwaniu za krewnymi. 


Ja pogrzebie obecnym. 


„Svobodna Riecz* ogłasza pierwszą listę 


zabitych i rannych. Pomiędzy zabilymi znaj. 
dują się wyżsi oficerowie i urzędnicy, jak 
dyrektor policji w Sotji i prywatni sekretarze 
dwóch ministrów. Ranni są prezydeni mihi- 
|stędw Zankov jakoteż ministrowic Rosskcy, 
Vovkov i Kalfo,. Wśród zabitych znajduje 
| się prefekt policji gen. Tissov, burmistrz Pas, 
| kalev, były minister wojny Najdienov i sekre- 
| tarz Zankova Iiov. 

BIAŁOGRÓD. 17. kwietnia. (Pat.) Z Sofji 
donoszą, że Rada ministrów poslanowiła «ct 
głosić w całym kraju stan oblężenia. Podobne 
władze natrafiły na ślady szeroko, rozgałę- 
zionego spisku. 

GiG _ Mk... A 


Praca rad ustawą o rozbudowie 
miast. i 


WARSZAWA. 17. kwietnia (Tel. wi) Sejm zbierze 
się we środę. sena! we czwariek. W międzyczasie se- 
nacka komisja skarbówo-budżetowa rozpatrywać hę- 
dzie projeki usiawy © rozbudowie miast. 

Rząd przygotowuje rozporządzenie wykonawcze tej 
usiawy. fak by je zaraz po uchwaleniu przez sejm 
ustawy. wydac. 


Dalsze gwałty ohszarników. 


Na Pomorzu postrzelono 3 robotników. 


WARSZAWA. 17 kwietnia. (Tel. wł. Sirejk rob 
ny w dalszym ciągu rozwija się imponująco, zwłasz- 
cza w województwie warszawskiem i łódzkim. Do- 
noszą nam o nowych gwahach obszarników w majątku 
Biskupie w konińskim. urzędnicy tego majątku po 
bili robotników. 

Na Pomorzu w pow. karluskim urzędnik Miller 
postrzelił 3 robotników. 

Towarzysze Barlicki £ Kwapiński odbyli dziś kon- 
ferencję z premierem w sprawie strejku rolnego 


Vendetta bułgarska. 


SOFIA. 17. kwietnia (Pal) rano znale- 
ziona ciało zabójcy dep Mileva na tem samem micj- 
seu, gdzie był zamordowany Milev Przy irupie zna- 
leziono kartę, stwierdzającą. iż egzekucja zoslała do- 
konana przez prganizację imacedońską. Morderca Mis 
leva był znanym anarchistą r uczestniczył już w za- 
machu na kasyno w Salji w r 1914 


Dzisiaj 


Marsz. Rafaj nie usfąpi. 
WARSZAWA, 17. 4. (AW) Pogłoski o u. 
Stąpieniw marsz. Rataja nazywa „Kurjer Pol.“ 
fantastycznemi. 


: „DZIENNIK LUDOWY “. ! Nr. 29 


t . p k t e d ł s i 9 | Było mu tego jeszcze za mało. Przed kilku 

zy 0 S a przys ąpi 0 ma ej ententy è j tygodniami opublikowała „Nepszava“ nowy 

s - , j projekt ordynacji wyborczej, przygolcwywa- 

Informacje czeskiego dziennika. | ny przez rząd. Znane są poszczególne skanda. 

czne artykuły tego projektu, jak jawne gło- 

sowanie, ograniczenie prawa wyborczego, przy 

wrócenie Izby wyższej, kneblowanie wolności 
| towa i działalności posłów. 

Z temi nowemi próbami — kończy Van- 
dervelde — które pod czczym pozorem konsty- 
tucyjności chcą uwiecznić samowładztwio gwał 
|tu, prowadzą obecnie węgierscy socjaliści w. 
łączności z demokratami rozpaczliwą walkę. 
W walce tej potrzebują koniecznie moralnego 
poparcia ze strony europejskiej demokracji. 
Spodziewamy się, że poparcia tego, któreby 
skutecznie podziaiało, nie braknie. _ 


Pogłoski, jakoby na najbliższej konieren- wą. Temi jednak kombinacjami nie jest obję- 
cji małej ententy miano rozważać  kwestję ta mała ententa, a okoliczność ta jeszcze mo- 
przystąpienia Polski do lego związku państw, niej uzasadnia konieczność jej istnienia. Ró- 
znajdują niejakie potwierdzznie w wielkim ar.|'wnież w Polsce zrozumiano, że musi się żyć 
tyku.e dziennika czeskiego „Pravo liduć kió- w przyjaźni s najbliższym sąsiadem, zwłasz- 
ry omawiając sytuację polilvczną, jaka wy- cza, że angielski minister spraw zagranicznych 
tonila się w ostatnich czasach pisze między wyrazi! się sceptycznie o wschodnich grani- 
innemi : cach Niemiec. 

„Termin konierencji, ustalony począlko- W rzeczywistości Polska rokuje już (7) 
wó na 10. kwietnia, musiał zostać odroczeny w sprawie przystąpienia do małej ententv i 
na początek maja 7e względu na nie przewi. jak się zdaje, przyjęcie jej nie napotka na ża- 
dziane komplikacje, jakie zasziy w polityce dne przeszkody. Przez przystąpienie Polski 
międzynarodowej. Komplikacje te spowicdowa- znaczenie małej entcnty bardziej by wzrosło. 
ła przedewszystsiem zmiana nastrojów w An. Utworzyłby się bowiem wówczas blok państw, | POOE ORE E 
glii odnośnie do prottkołu genewskiego. An- sięgalącw od Kałtyku, az po morze Adristyc- 


glii chodzi głównie o porozumienie z Włe- kie. i | Jak Się Dania rozóraja. 


chami, Francją, Belgią, i Niemcami, który lo Odnośnie do Rosji sowieckiej, trzeba ped- 
gwiąwek opierając się o Ligę narodów, miał- nieść, że każde z państw małej ententy musi Zaunast armji — milicja. $ 


stanowić najsilniejszą gwarancj 


IA a 


a Oi - rge e zdaje a z d 
E pokojo - je zk ać wolną rękę". Komisja wojskowa i budżetowa parlamen- 
SIS 7. o PE AO |tt duńskiego przyjęły wniosek rozbrojenicwy 


i > ' = 4 - F= rządu. Większość komisji na wniosek rady- 

tn : AE i j kainej partji przychyliła się do lego projektu, 

Vandervelde reakcji węgierskiej. La zamienia armję i flotę duńską na zwy- 
kj czajny korpus strażniczy, a marynarkę na zwy 
ną dyktaturę. pozwalając istnieć rzekomemu|cZ%dna tlotylię kontrolującą wybrzeża i gra. 
kk ków u a Inice morskie. Dotychczas istniejące w Danji 
twierdze zoslaną zniesione. Wszetkie urządze- 
nia marynarki przejdą w posiadanie państwa 
i zamienione na państwowe przedsiębiorstwa 


by 
UNA 


W piśmie „Depeche de Toulouse“ ogłosił, scy konirrewolucjoniści osłaniać swą militai 
Emil Vandervelde artykul o „węgierskiej | 
kontrrewciucji, który tak ze względu na o.| przedsrawicielsiwu narodowemu. Bo rewoiucji 
sobę autora jsk i na treść zasługuje na przy-| październikowej r. 1918 sir Gieorge Clerk, — 
toczenie. f przedstawiciel Ententy jako warunek uznania 
Podajemy go poniżej w streszczeniu: węgierskiego rządu postawił żądanie, aby ten|, ^S iż ARGE + cow W 
Vandervelde przypomina nasamp"zód Jos i rząd „zagwarantował rozpisanie wyborów, ur. > oil M rywatne organizacje wojskowe zo. 
hr Michała Karoh'ego, którego węgierska | trzymanie porządku w kraju, pełną obywa. | Stana ej 3 uN, A 
reakcja wypędziła z kraju. pozbawiając go | telska wolność, oraz tajne, demokratyczne pra-| Armja duńska będzie zamieniona na «oś 
równocześnie całego majątku za io, ze jako wio wyborczeńć. 'w rodzaju milicji, do której corocznie będzie 


pierwszy minister republikańskich Węgier, Po upadku Beli Kuhna przeprowadzono | Się wybierało 1600 ludzi, którzy będą również 

zmusił króla do abdykacii i kraj doprowadził. zatem wybory według tormuły Clerka, ale pod | ĆWtczen w obchodzeniu się z urtylerją polo- 

do pokoju. Nazwano to „zdradą kraju“. nadzorem oddziałów wojskowych. pod kon-j Wa. Do iw duńskiej będzie przydzielony 
Ale węgierska kontrrewolucja ma po ża|trolą bagnelów. A ponieważ mimo to parla b A cały oddział lotników. 

tem wiele ofiar na sumieniu — pisze Vander.| ment w ten sposób wybrany nie wydawał się „Według nowego programu rządowegi! — 

velde. „Myślę tu o tysiącach tych nieszczęśli.| dosyć „pewny“, otoczork' gmach parlamentu | przyjętego obecnie przez komisje partamentar - 


wych, którzy uniknęli rzezi białego terrańtijkordoran żołnierzy, oficerriwie z detachement|ne — budżet armji będzie wynosił tylko 7,6 
oraz morderczych rąk węgierskich faózystów| Osia weszli na salę obrad i pod groźbą i miljonów koron, a marynarki 10,4 miljona. 
skupionych pod nazwą „Budzących się Wę.|ich broni wybrano szefa panującej kliki, wice- | Komisja przekroczyła ramy projektu rządowe. 
gier”, ale dzisiaj z wiedzą i przed oczyma o. | admirała Horthy'ego naczelnikiem państwa. |go, gdyż zamiast 3 łodzi sirażniczych dła ma. 


ficjialnej Europy umierają powoli wśród o- Ale już w dwa lata później, gdy w prze.'rynarki powiększyła liczbę na 24 łodzie. — 
kropności obożów dła interncwanych. Bo -|dedniu nowych wyborów Zgromadzenie hNaro-| Zmniejszone jednostki floty duńskiej mają się 
rzecz prawie niemożliwa do uwierzenia — | dowe. wyłonione z powszechnych wsybi rów, | składać :z torpedowców i fodzi podwkidnych. 
obecnie jeszcze, w siedem lat po wojnie „król | wzbraniało się zgodzić na uszczuplenie istme. Definitywne przyjęcie projektu rządowego 


Horthy“ stosuje w drodze administracyjnej | jących praw wyborczych, *ząd jednem pocią-| ma nastąpić przez urządzenie plebiscytu w ca- 
wojenne zarządzenia do swych przeciwników | gnięciem pióra, zwykłem rozporządzeniem wy-|łej Danji. Po przyjęciu projektu przez plebis. 
politycznych. kluczył półtora miljona obywateli od prawajļjeyt będzie on natychmiast wprowadzony w: 
£ początku próbowali, co prawda, węgier-! tajnego głosowania. życie. 


AT o AN. A, aan 


ama hii ra 


4) byi radosny człowiek, ten sam uicmal -- mło.| Fam wśród złodziei, pijaków, prostytutek i 
STEFAN ŻEROMSKI. |dzieniec, tak samo nosil na ręku po kilkoro | szpiclów spędziłem resztę nocy, ulokowany 


, napotka nych dzieci, lecz jakby czarna, bez-iobok złewu. Pamiętam do tej chwili twarze 


arian Abramowicz i słoneczna, lodowata zima sybirska wypiła z! dwiu. szpiegów, rodowitych Polaków, którzy 
1 å . niego zbyt dużo krwii. Niechętnie teraz mówił | się obok tegoż zlewu rozpostarii i gawędzili 
4. R „polityce“. Nawracał wciąż w rozmowie doj do rana o swych zawodowych sprawach, in- 
(Ciąg dalszy). i książek, do rewolucji i reakcji literackich, do | teresach i zamierzeniach, nic dając mi ani 

Dziś, gdy w naszym fowojennym świe-|poezji, powieści, dramatów. (0 Sybirze wspo- przez chwilę oka zmrużyć. Pamiętam półicjan- 

cie modne jest rotępianie idei niewolnicze- | minał niechętnie, jako o epizodzie niemiłym. ta, który, układając się do snu na sientiku 
go buntu — biada nam, jeżeli popchniemy ide-| © "minionej przygodzie. Rwał się do życia no- wpoprzek drzwi cyrkułu, „mówił katolicki i 
ję i chwałę takiego buntu jak tamten Ma-|Wiego. Nazajutrz poszedł w ło życie. Ponie- polski pacierz do swego policyjnego Bega, żar- 
rjana Abramowicza w więzieniu. Należy on| Waż w ypadła mi opuścić kraj i mieszkać za- liwie i głośno bijąc się w piersi : „Boże, 
do tego nieśmiertełnego legionu buntowników, | granicą, mętnie wiedziałem. iż len Syburak | bądź miłościw maie grzesznemii ! — Rankiem 
pnexursorów wiecznego postępu ludzkości, z | mieszka w Warszawie. Po powrocie do kraju | tenże pobożny współrodak odstawić mię w 
których jeden niegdyś na szczycić piramidy pewnego dnia urządziłem w Fiharmonji war. | zamkniętej dorożce do więzienia w Ratuszu. 
wyrył te sprawiedliwe słowa: „Przekaźcie wie. | Szawskiej, przy czynnej pomocy panny Wandy T am zastałem już spory i godny raucik, zlo- 
kom noc 20—go listopada!“ | Malinowskiej (obecnie pani Wandy Osterwi- żony ze znajomych. Przywicziono wnet prze- 
Gdy napisałem był powiastkę o ludziach! ny). wieczór artystyczny na rzecz pewnego zacnego oświatowca, mecenasa Leszczyńskie- 
tego typu, a raczej o tym antropologicznym | cehet oświatowego. Oczarowary niezrównaneni go, po chwili dyrektora: gimnazjum Kujaw- 
gatunku, pod tytułem Ludzie bezdomni, o-|'mistrzostwem recytacji wiersza Rybaczka z, skiego, inżyniera Pereswiet-SoH ana i innych. 
trzymałem daleką, okólną drogą fotografję — | Samuela Zborowskiego Juljusza Słowackiego, | Wszyscy byliśmy niewyspani po nocy w cyrku- 
Marjana Abramowicza i jego rodziny z Wier-j który niezrównana artystka na wieczorze wy-į łach i ordynarnie głodni. Mecenas Leszczyń- 
chojańska na Sybirze, w futrach w futrach re. głosiła — mając pełne uszy muzyki mistrza, ski był takim bywalcem kryminału, iż prze- 
niferowych, czy niedźwiedzich. Twarze tylko | Barcewicza, wróciłem późno w nocy do domu| zornie zabrał ze sobą pewien zapasik wędliny 
aryjskie wskazywały, że to nic są Eskimosij! zrzuciwszy obok łóżka ubranie wieczorowe, | i pieczywa. Udając, iż pierwszy raz widzimy 
lub Jakuci. Na odwrocie wizerunku znalaz-| zasnąłem. Moje miłe sny przerwał — ostry | się na tym raluszowym padole, przedstawili. 
łem napis: „Za „Bezdomnych od bezdomnych, dźwięk dzwonka, a potem ostróg pobrzęki. | śmy się sobie nawzajem i zaproszeni przez 
podziękowanie i pozdrowienie“. Była to wi Konńmik żandarmów i policjantów napełnił ; mecenasa, zasiedliśmy do Śniadania. Przysiadł 


mojem życiu pisarskiem najzaszozytniejsza — mieszkanie. Uspokajali mię troskliwie: |się z boku jeszcze ktoś z „politykówk i <hęt- 
recenzja — i najwyższa nagroda. — Niechże się pan nie niepokoi. To tylko, me połykał co Huściejsze płaty Smacznej wę- 

Wiele lat upłynęło. Mieszkając w Nałę- | rewizja. dłiny. Lecz oto ktoś, również tej nocy przy- 
czówie pod Lublinem, popadłem w chorobę, Uspokoiło mię to nadzwyczajnie. Kazano |wieziony z pola, a doświadczeńszy od nas 


która mię długo w łóżku Lrzymała. Pewnego|mi się ubrać w porzucone niedawno w | gii” bywalec, mrukną! ze zporszemiem : 
dnia wprowadzono do mnie gościa, tie mó-|i po przetrząśnięciu mieszkania, zaproszono | — Żeby też szpicła paść taką szynką! 
"wiąc jego nazwiska: Wszedł Marjan Abramo-|do udania się na przechadzkę. Naprzód po-; Skandal! 
I 


wicz z bratem swym starszym. Ten sam to] wędrowałem do cyrkułu przy ulicy Kruczej. (C. d. n.). | 


mow ||| 2. |. //........ "„AWRNNANONONK" 2 
O pomoc dla rokofników rolnych. 
Do zdania Sekretarjalu Centralnego z przebiegu 


strejku postanowił prowadzić akcję strejkową 
w, dalszym ciągu. aż do zwycięstwa. | 
! Biorąc pod uwagę, że wielu obszarnikówi| 

Strajk robotników rolnych trwa już It; nic wydaje paszy dla bydła robotników, zwaj. | 
dni. Walka, którą w obronie swych najżywot-| nia poszczególnych robotników za strejk, nie| 
niejszych interesów rozpoczęli robotnicy rcl-| wydaje świadczeń zaległych, a także najmuje 
ni, przeciąga się z winy ziemian, odmaw;ają-| sobie czasowych robotników, którzy pracują 
cych wszelkich rokowan. w polu obrządzanym przez strejkujących ro- 

W, tych warunkach organizacje zawodowe! botników inwentarzem. Zarząd Główny po- 
robotników przemysłowych nie mogą cboję-| stanawia wezwać wszystkie Oddziały, aby wj] 
tnie spoglądać na ciężką walkę robotnika rol-| folwarkach takich obszarników. zaprzestawano! 
nego i wszystkie organizacje winny dzieŃć| ubrządkai inwentarza. I 
Związkowi Robotników Rolnych jaknajdalej Jednocześnie Zarząd Główny zwraca się 

| 


Wszystkich Związków i Rad 
Związków, Zawodowych. 


idącej pomocy organizacyjnej i moralnej, a coj do wszystkich małorolnych i bezrolnych, aby 
napwiażniejsze pomocy pieniężnej. nie godzili się na łamistrejków, apelując rów- 
Strnejk się przeciąga, robotnicy rolni mu-| nież do „Wyzwolenia“, aby swoim zwolenni. 

szą tę walkę wygrać, przyjść im z brainią|kom zabroniło pomagać cbszarnikom w ich 
pomocą muszą wszyscy inni robotnicy. walce z robotnikami. 
Wszystkie Związki i Rady Związków win Zważywszy, że strejk się przedłuża, wobec 

ny rozpocząć natychmiastową akcję zbierania| czego istnieje konieczność zaostrzenia walki 
ofiar na rzecz strejku robotników rolnych i| Zarząd Główny poleca Oddziałom, by więcej 
wszystkie zebrane sumy przesyłać do Związku! nie zawierały umów, z poszczególnymi folwar- 
Robotników, Rolnych na konik P. K. O. 881. | kami, nie uchylając się jednak od zawarcia u- 
| mów powiatowych. 

Zarząd Główny wyraża gorące podzięko. 
wanie tt. posłom: Uziemble, Śledzińskiemu, A- 
damkowi, Dobrowolskiemnu, Regercwi, Badzia 
nowi, a zwłaszcza tow. Piolrowskiemu, którzy 
poświęcili wiele pracy dia rozwoju strejku i 
wiyraża nadzieję, że w dalszym ciągu nie bę- 


Warszawa, dnia 15. kwietnia 1925 r. | 
Sekretarjat Komisji Centralnej 
Związków, Zawodowych. 


Na posiedzeniu Zarządu Głównego Zw. 
Zawodowego Robctników. Rolnych Rzeczy- 
pospolitej Polskiej w dniu 15. kwietnia 1925 r. 
powzięto następującą rezolucję: dą szczędzić sił swoich dla wygrania walki 

„Zarząd Główny po rozpatrzeniu sprawo. prowadzonej przez robotników. nclnych. 
RO OWERNIA FA BARROSO PERR YADA LSL O: RONNIE CERA PRAWO WTC SK 


Napiętnowanie oszczerczych metod politycznych 


Zasądzenie W.asiłewskiego, naczelnego re-| 
daktora czołowego organu narcdowej demo. 
kracji za oszczerstwo na 2 mies. więzienia,. 
jest równocześnie napiętnowaniem metod no: | Albo pójdzie pan z nami, ałbo będziemy 
litycznego działania lego stronnictwa, syste-| pana zwalczać wszelkiemi środkami*. Obroń- 
matycznie uprawianych wobec swoich prze-| ca skazanego obecnie Wasilewskiego, mec Ki- 
ciwników. politycznych. Tym napiętnowanym| jeński w: swojej mowie wygłoszonej przed 
obecnie metodom erdeckiim, poświęca „Czas“‘| Irybunałem w dniu 13 kwietnia wyjaśnił to 
krakowski szereg uwag. Czytamy tam: Te|w sposób graniczący z naiwnością: W. r. 1920 
ohydne metody walki przeciwko ludziom czy-| — powiedział — gdy notatka p. Wasilewskie- 
stym, patrjotycznie myślącym, zdolnym i za-|go (zarzut zdrady) ukazała się w Gazecie 
służonym -— są jedną z najważniejszych prze-| Warszawskiej, był to moment w życiu naro- 
szkód, (dla, których żaden odłam polityczny wi| du przełomowiy, gdy granic jeszcze nie było, 
Polsce nie może porozumiewać się i łączyć|na wschodzie toczyła się walka, a wszelkie 
z narodową demokracją; a jeżeli się połączy,| wysiłki czynników. nam wrogich na terenie 
to tego wkześniej albo później żałuje. międzynarod., zdążały do tego, aby Polska 

Nie ma dzisiaj nikogo w Polsce, którego|w! przyszłym układzie stosunków. politycz- 
nie starała się ona kiedyś zwalczać bronią| nych była państwem możliwie najsłabszem. 
oszczerstw i zniewag, a to w chwili, gdy jej| W takiej sytuacji obowiązkiem red. Wasilew- 
stawiał na drodze; a mało kto jest oczywiście| skiego było ostrzec społeczeństwo przed p. 
tak zdolny do pokory, aby nazywany dzisiaj| Lednickim, który właśnie powrócił z Rosji 
zdrajcą, złodziejem, koniokradem lub tp, po-|i istniały uzasadnione obawy, że obejmie je- 
mimo to nazajutrz obelg tych zapominał i|dno z naczelnych stanowisk politycznych“ 
nad stawianemi mu zarzutami przechodził do| A więc dlatego tylko, aby nie dopuścić go 
porządku. | stanowiska politycznego. spróbowano ac. zni- 

Taktyka oszczerstw i doszuki wania się| szczyć zarzutami bezpodstawnemi, których — 
w każdym przeciwniku zbrodniarza i zdraj-|nieprawdziwość jasną i niewątpliwą stwier- 
cy, przyniosła narodowej demokracji na tere-|dził najprzód sąd obywatelski, potem sąd I 
nie wyborczym znaczne sukcesy, jak o tem|instancji, teraz zaś Trybunał apelacyjny. To 
świadczy liczba pozyskanych przez nią gło-|się nazywa „obowiązkiem uprawnionym — 
sów. Ale równocześnie odstręczyła od niej|przez etykę narodową... 
wszystkie niemal rozumniejsze i uczciwsze — 
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| 
e | 
| 
żywioły społeczeństwa; najuboźsze to chyba | 
stronnictwo w prawdziwe talenty polityczne, 
choć tak bogale w' agitatorów. i demagogów. 


:.— 
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By jedni się przeżerali, drudzy muszą być głodni... 


Niedawno w jednej z burżuazyjnych ga- 
zet niemieckich zamieszczony był artykuł, 
którego autor, lekarz z zawodu starał się wy- 
kazać, że ludzie zadużo żrą i dlatego umierają 
nagle na ataki sercowe, albo umierają powoli 
wskutek przemiany malerji. 

Lekarz ów! radzi przeto życzliwie, aby lu- 
dzie poskromili swe apetyty, a w takim razie 
będą dłużej i zdrowiej żyli. 

Spostrzeżenia owego lekarza są trafne, o 
ile dotyczą klasy posiadającej, bo co się tyczy 
klasy pracującej, to wśród niej panoszą się 
choroby, jak gruźlica, skrofuły itp. i wzrasta 
śmiertelność właśnie wskutek niedożywienia. 
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Ów rzecznik umiarkowania w jedzeniu ra- 
dzi nawet, by w szkołach pouczano dzieci © 
szkodliwości obżarstwa, a wskazywano jaką 
wartość ma niedojedzenie! Jeżeli są gdzie na 
świecie szkoły, w których są same dzieci 
przesycone, to rada owego lekarza nie byłaby 
nawłet zła, ale o ile nam wiadomo, we wszyst- 
kich szkołach pubłicznych największy odsetek 
stanowią dzieci proletarjatu, które chronicz. 
nie są głodne i cierpią stale na niedosyt. 

Nigdy nie zapomnę obrazka, jaki przesu- 
nął się przed memi oczyma w' kurytarzu pt- 
winnej szkoły powszechnej we Lwowie. Pod- 
czas przerwy dwie uczenice rozmawiały z so- 


Ibą wesoło. Jedna jadła bułkę z serem emen- 
talskim, druga mizerna i źle odziana, nie ja. 
dła nic Nie miała wiidać Śniadania. Dzrew- 


czynka szczęśliwsza, trzepocąc się żywo, wy. 


rzuciła resztę sera czy też skórkę z sera .i 
pobiegła dalej. Mizerna pozostawszy sama, 
rozejrzała się trwożnie dokoła i myśląc, że 
nikt jej nie widzi, podniosła resztkę sera, o- 
tarła z kurzu o lichą sukienczynę i.. zjadła. 

A teraz miejcie, o światłodawcy, wyńdad 
o potrzebie umiarkowania w. jedzeniu wi myśl 
wskazówek lekarza... 


Jest faktem, nieulegającym wątpliwości, 
że bilans handlowy Poiski byłby całkiem imry 
gdyby klasa posiadająca nie pławiła się w. 
zbytku i przepychu. Wszystkie niemal arty. 
kwy obciążające bilans handłowy w rubryce 
przywozu, konsumuje i zużywa klasa posia- 
dająca. Pomarańcze z Jaffy, a jabłka z Au- 
stralji jako żywo, nie są potrzebne chłopu lub 
robotnikowi, któremu nie starczy na chleb! 
A ile miljonów odpływa na to z kraju, tego 
nie obliczymy i tego nie zdoła obliczyć wie- 
dzący wszystko urząd statystyczny. A drogie 
wina, szampany, czekolady, cukry, sery, kon- 
serwy, ryby, ostrygi, kawior itp. sprowadza 
się wyłącznie na użytek klasy posiadającej. 
Czyż ci, co stanowią ponad 80 procent trdno- 
ści, to jest chłopi i robotnicy potrzebują dre. 
gich jedwabiów, francuskich perfum, myde. 
łek, wyrobów ze złota i srebra? 

Nie, tego nie potrzebuje warstwa pracu- 
jąca, a nie będzie przesady, jeżeli powiemy, 
że zaledwie może 5 procent ogółu ludności. 
to jest ci „wybrani“. co się przeżerają i ka- 
pią w zbytku, narażają kraj na wielkie nie- 
bezpieczeństwo. - 

Wspormminaliśmy już w jednym z artyku- 
łów, że bilans handiowy jest dlatego bierny. 
iż do Polski sprowadza się za wicle artyku- 
łów luksusowych. Nie chcąc powtarzać -cytr. 
podkreślimy tylko, że samych owoców przy- 
wozi się do Polski za 5 do 8 miljonów zk- 
tych miesięcznie ! 

Tych cyfr nie należy lekceważyć. Od nich 
jest zawisły byi setek tysięcy ludzi, żyjących 
ze stałych poborów, one dają niejako Świa- 
deciwo, jaką jest polityka gospodarcza pań- 
stwa. jest poprostu niesłychanym skandalem, 
by w kraju samowystarczałnym przywóz arty- 
kułów korsumcyjnych dominował ponad in- 
nymi i wprost przygniatał swym ogromem 
miniaturowy eksport, na który głównie skła- 
da się węgiel, drzewo i nafta. 

Rząd nie powinien się opierać na niemra- 
wych czynnościach pomocniczych swych urzę- 
dów, jak np. biura badania cen. ale zmienić 
politykę taryfową i oelną w ten sposób, by 
wręcz zakazać importu niektórych artykułów. 
konsurmcyjnych, a względnie obłożyć je ta- 
kemi cłami, by przywóz ich stał się uiemo- 
żliwy. Będzie to zdrowiej dla ogólnej gosp: - 
darki i zdrowiej będzie dla obżartuchów. któ- 


"|rzy chorują z przejedzenia. 


Gdy to nastąpi, może miljony ludzi %le 
wynagradzanych lub bez pracy przestaną cho- 
rować lub umierać z głodu. 
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strejku 


Upór obszarnikòw w sprawie 
rolnego. 


WARSZAWA, 17. 4. (AW). Wczoraj od- 
była się tu konferencja oddziałów powiato- 
wych Związku Ziemian, celem naradzenia się 
nad sprawą strejku rolnego. Konferencja po. 
stanowiła nadal stać na stanowisku prawnem. 
stworzonem przez orzeczenie nadzwyczajnego 
komisarza rozjemczego i oświadczyła, że w. 
obecnym stanie rzeczy ziemianie oczekują ry- 
chłej interwencji rządu. 

[hi a ak W ME OF) 


Nie będzie rekonstrukcji rządu. bj 


WARSZAWA, 17. 4. (AW). Pogłoski o 
rzekomej rekonstrukcji gabinetu Grabskiego, 
o czem donosi wczoraj jedne z pism, są nic- 
prawdziwe. Nie zanosi się na zmiany ani w 
ministerstwie przemysłu i handlu, ani rol- 
nictwa, a tembardziej pracy i sprawiedliwości. 


=. 


KOPERNIK Dziś pr 


sënsagipo - salonowy dramat w 6-ciu wielkich aktach 


(czyli dwa serca kobiece) 
w roli głównej niezrównany akrobata Luciano ALBERTINI. 


Nowing z dnia. 


Lwów 18 kwietnia, 


WALNE ZEBRANIE GZŁONKÓW POŁSKTEGO 
CZERWONEGO KRZYŻA odbędzie się w poniedziałek 
dnia 20-50 b m o godz. 6 tej wieczorem przy ul. Bic- 
lowskiego 6 

NOWA APTEKA Województwo lwowski 
koncesję na ożwarcie nowej apteki przy u. leona Sa 
pichy na przestrzeni od Nr. 15-87: Mieczysławowi 
Krynickienu — oficerowi-uptekarzowi WP rez. 
pracującenu w uptre: kasy Chorych we Lwowie. 

KONWERSJA 8%, PAŃSFWOWEJ POZYCZKI 


nadało 


M 


ZŁOTEJ Z R. 1922 Zarządjona rozporządzeniem M-i 
nistru Skarbu z I8 marca 1925 7Dz U. Rap P. Nr. 3a 
r 1935 poz. UD wspłata należności za część mar 
kową obligacji 8 proe państwowej pożyczki złoiwi 
zw 1922 oraz jej osemplowanie będzie uskulecznia- 
na w iermini: do 31. grudnia 1925 przez wszyslkie 
Kasy Skarbowe, a we Pwówie wyłącznie guez kasę 


„A we Lwowie przy ul. Kościuszko Gmach | 


Wydziału Samorządowego 


NIEMOWLE W BRAMIE 


Skarbowa 
'"Tymczasow! 

PODRZECONE 
Amloniszyn. uczeńseminarjimm. doniósł kolie i iż znalazi 
czwariek wieczorem podrzucone nieniowlę 
ul  Gródeekiej L If. Bvia 


10 
sndrzej 
w ub. 
bramie 
to dziewezynka licząca kika lygodni życia Policja od 


realności przy 


wi 


„DZIENNIK LUDOWY. 


Nr. 8&9 


emiera MARYSIENKA 
W nocy na ub. czwartek popełnił zamach 


amobójczy strzałem z 


|Zagadkowe samobójstwo sierżanta. 
| 
| 


rewolweru, słarszy 
iecrzant 5 p. a. p. Jan Chorecki, pełniący 
służbę w koszarach przy ul. Gródeckici. 

Wśród grona kolegów i znajomych denata 
| istnieje przekonanie, że samobójsłwo to byłe 
POYDEKÓ WE sckaturami przełożcinych. 

Ze względu na to, że jest to drugi wy- 
padek samobójstwa w tym pułku, opinja pt. 
bliczna domaga się, aby władze wyższe 
wszczęły energiczne śledztwo celem uslalenia, 


DJO 


466 — 1 | 


powiadomiła policję. że bral jej 28-letni łzracł wy- | kto ponosi odpr'wiedziałność za te nieszczęścia. 

szedł z domu Li b m. i pd lego czasu słych zi nim | wg 

! zaginął. "UE "im i z - 
ZGUBU. RODZICÓW W ROKU 194. Maksym Śmiertelna zabawa wiejskich 

Furmeiński. liczący lal 18 zamieszkały obecnie w 

lŻołkwi, w czasie inwazji rosyjskiej w r. 4914 zginął wyrostków. 

rodzicom i | W posiadaniu Indnośei wiejskiej znajduje się 
Slarostwo PAPAE poszukuje obecnie rodziców ; wiele różnorakiej broni z czasów minjonych wojen 

Tiurinańsk iego, ażuby ustalić jego miejsce przyna- | Najbardziej cenionym sprzęlem przez wiejskich 

 leżności | narotków jest karabin lub rewolwer Karabiny prze- 

| Z KRONIKI NIESZCZĘSŁIWYCH WYPADKÓW. 'rabiają wicjisev kowale na króciec. obcinając odpo- 


+ 


Edward Martyńskt stolarz. wrocając w nocy do domu /wiednio lul i łożysko. 


upadł ikacżko zrni się w twarz. Posiadanie palnej broni sprzyja szerzeniu się ban- 
| Arnold Diner. szeregowiee 26 pp. zasłabł nagle Ídytyzimnu po prowincii. oraz wypadków zabójsiw i 
|rzechodząc ul. Lesjonów. Pogolwwie ral odwiozło | krwawych porachunków 
lgo do szpitala. kó-lelni Florjan Jaroszew ski, mieszkaniec Huty 
Psy wałęsające się po ulicach miasla dotkliwie | Szezerzeekie,, poslarał się również o karabin. który 
'pokąsały Mo,żesza Zilberga i Daaka Warkusu. t dzie- | pyzerobił na krócicę Dnia 14. b m. udał się w pole f 
lono im pomocy w Pogolowiu ral. tu strzełając zranił swego kolegę I6-lelnicgo Jana Ko- 
—;;:— iadzieju w czało Polsrzelony slracił natychiniast przy- 
JULJUSZ MEINL urządza dzis w sobolę 18. IV. |lomno$ś i zmarł kkrósce, ` 
(we lilji Lyezakowska 17 próbne gotowanie kawy. na Policja uresziowańa zabójcę i odslawiła do sądu 
|kióre zaprasza uprzejmie Szanowną Publiczność. W NZEZCFCI. 
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Stracenie Haarmanna. 


m eee aama TTE BA WD E S +4 VANN ma OE r E 


aramea > e 


iza tę cuurykę Medakcja nia odpowlado)- 


ZA W H ITTE 0. 


Ambulatorjum dentystyczne 


Morderca Franciszek Haarmanu,, którego 
grudnia ub. roku -sąd przysięgłych wl 
Hanowerze skazał na Śmierć za 27 morderstw, 


10. 


r 
| 
| 
dala podrzuiki pod opiekę Miejskiego komisariatu został dnia 15. b. m. o godzinie 6. rano stra- 
VI. dzielnicy. zaś za malką niemowlęcia zarządzonu į i o s eg į Jeny. Egzekucji dokonano przez ścięcie zbrc- 
poszukiwania Maf RENNERI -pl lnji Brzeskiej ji l. dniarcza na gilotynie. „Przed śmiercią. Haar- 
USTŁOWANE OKRADZENIE KOSCIOŁA SW | lks ay do mann oświądczył, Zć chce wurzeć, gdyż uzna- 
ELŻBIETY Post Szewczak, patrolując wczoraj po | wykonywanie prae technicznych dla ster kolejo* je swoją wielką winę, poczem poprosił księ- 
nodzinie giej w nocy placem Biiczowskjego. usis: wych, urzędniczych. robotniczych i za iegitymacją | dza, z którym przepędził kilka godzin. Zbłi- 
szał [|odńejrzane szmery przy drzwiach kościoła św. | po cenach zniżonych. 259 — zając się do szatotu, powiedział : Do widze- 
Kiemen ldać w tym *formku_ spłoszył Wó Amp u = pnia! 
dzicji którzy usiłowali otworzyć drzwi wytrychem. + gremm Jak wiadomo, swojego czasu  prtworny 
Jeden z niclorlummych włamywaczy zbiegł w kierun- | $i morderca wyraził życzenie, aby na jego gro- 
ku mł Leona Sapichy. drugi zaś znikł w ul. krótkiej. | $ 2: bie umieszczono napis: Tu spoczywa wielo- 
Po tym iecydencie posteromkowi sirzegli bram koi r Ą | krotny morderca, Haarmann. 
Guołu aż do świur 8 ż Miejsce pogrzebania zwłok zachowane 
NOWA OFIARA NIEOSTROŻNEJ JAZDY. Mic- |] F H R M A ; jest w lajcmnicy- 
czysta Piler pracownik w magazynie wojskowym fg j a AOR CPC ZE ZERO 


przy ul Janowskiej | 21. zosał polrącony samocho- 
dem i gliężko zraniony w nog 
tal udzielro mu 
wieziono go do szpitala 
WŁAWANIA SKLEPOWE Z PRZESZKODAMI 
Lokatorowie realności prze wl Haliekiej |. 15. za- 
wważyli wczoraj wieczorem kręcących się dwóch wy- 
rosików po podwórzu w pobliżu drzwi wiodących do 
firma Socki i Sp. 
że osobnicy ci stali na czat 


od 


Pozoiowie pomocy porezem 


sklepu galanieryjnego pod 
Okazało się asepe 
a Irzeci ich kolga włamał się do wsi omnancga 
wnętrzu Włrmywacza lego ujęo 


laeh; 
sklear i 


Lawit we 


i odyrrowadzono do |olieji. ko'edzy jego zdołati jed- 
nak zbiedz Aresztowanym- był fb.lelni Bronistaw 
Szwarczuk, zam przy ul Swięlokrzyskiej LL l. Osa- 
dzono go w areszcie, zaś za zbiegłymi zarządzono 


poszukiwania 

S. Taube doniosła policji, 
nicznany sprawes usiłował okraść 
pu galanieryjnego przy ul Gródeckiej 
jednak spłoszył nieproszonych gości, 
po o warciu okiennie wystawowych 

ZAPOWIEDZ KATASTROFY BUDOWLANEJ Po 
stierunkowy Kuciel doniósł swym przełożonym, žc 
parterowy przy uł Zielonej pod l. 1. 
sąsiednia jednopiąlrowa oficyna grożą aawaleniem. 

Policja lam Miejski urząd þu- 
downiczy. 

SZUKAJĄ ZMIANY WRAZEŃ. Tlenia Post-Nadlo 
wa. zam w fruściońcu. pow. jaworawskiego. doniosła 
policji że syn jej M-letni Aron zbiugł z domu 7. b. n 
i przepadi Dez wieści. 

Ryfka Weisserówna, zam. przy ul Potockiego |. 46, 


że przedostatniej nocy 
wysiawę jej skle- 
11 Kloś 
kiórzy  zbiegii 


dom oraz 


jowirdomiłu o 


1.170 


f 


Sprawy partnine. 


* SEKCJA KOBIET 
na pogadankę, klóra się odbędzie w po- 
20. b mr o godz. 7-mej wierzorem 
t 

POSIEDZENIE KOMITIEFU ego MAJA odbę 
20, b m. o godź 7-mej wie 
aminn yeh ul. 
się Szan. Fowarzyszy 


P. 
ezoren 
Ormiańskiej I 
o qunktlualne przybycik 
4 * POSIEDZENIE KOMIEETU OBWODOWEGO 
Ą | odbędzie się dnia J9. hm. o godz. td-iej rano w lokalu 
przy ul. Sykstuskiej 21. PIL p. U prasza się tów 


P S prosi cały Zarząd 


o przybyci” 
niedziałek 


Jliisz Meinl 


urządza dziś 


w sobotę i8 b. m. 
we filji 


Lwów. Lyczakowska 17 
próbne gofowanie 
K A WY 


11—] 


* 


dzie się w poniedzialek 
lokalu 
9 


w Pracowników pzy 


M. p. Uprasza 


Andrea 
Smi- 
kochań- 
Tarkow 
Wernico- 
Schur- 
przybycie. 
P. 
* BACZNOŚĆ TOWARZYSZE W BORYSŁAWIU! 
W niedzielę dnia 19 
rano w „bomu Ludowym“ 
ZGROMADZENI TOWARZYSZY PARTYJNYCH. 


Jawwie się licznie! 


Tad 
Wrawiecka, Talarka 
Jadwigę i 


Drobua dr Mirschtala, 
zelaszkiewicza, 
Wincentego 
Stompeso Mich 

dr. Starkiewicza, ” 
bezwarunkowe 


sika. Bednwskiego. 
fikowską. 
skiego. Wiśniew ską 
skel, Halucha. 
Wernica, 

siera j 


zwana pow r W PZ A 


Iandiera, 
Melnarow teza. 
Ochmauna 6 
Prezydjnm 


Wa). 
dózciu 


Kane. Obu. P. N. 


bm. odbędzie się o godz. 10-iej 


* SENCIĄ KOBIET P. P. 5. zawiadamia, że 
przedstawienie unalorskie na dochód lunduszu kolo- 
nijnego dla dzieci robotniczych nie odbędzie się w dniu 
19. b. m. w Teairze Małym lecz zostało odłożone na 
dzień 17 maja b r. (teau Nowości). 

Bilcty zukupione ważne są na dzień 17. maja. 


Morderca poety gruzińskiego 


WARSZAWA 17. Stefan 
derea poely gruzińskicgo. znajdujący Się więzieniu, 
sianie poddany badamu psychjatrycznemu, ponieważ 
kółko, przyjmowania 
i nie daje żadnej odpowiedzi na pylania 


kwietnia Lebron, mor- 


w 


chodzi po swej woli w odmawia 


| potraw 


Kir. 89 


„DZIENNIK LUDOWY“. 


Ruch wyborczy w Niemczech. 


Komuniści znowu postawili swego kandydata. 


Walka wyborcza w Niemczech przybrała; 
po Świętach wielkanocnych żywsze  tempo.i 
Trzy partje republikańskie urządzają codzien- 
nie liczne zgromadzenia. Prawica pociesza się 
nadzieją, że socjalistyczni robolnicy, rozgery. 
czeni usunięciem Ottona Brauma od kandyda- 
tury, wsłrzymują się po części od głosowania 
Nadzieja ta jesl złudną, gdyż masy robotnicze 
zająwszy za pośrednictwem swych organiza- 
cji dane stanowisko, w lym wypadku zdecydo- 
wawszv się na popieranie kandydatury repu- 
blikańskiej Marxa, wykonają ściśle uchwały 
swych majwyższych władz partyjnych. 

Marx rozpoczął już swą podróż agitacyj- 
ną po Niemczech. 

Urzędowo ogłoszętie cyfry dk otyczące pier- 
wszych wyborów, wykazują, że e repu- 
blikańskie zdobyły razem 13,258.628 głosów, 
podczas gdy blok prawicowy uzyskał 
11,709.898 głosów. 

Prasa prawicowa wyraźnie daje do zrozu- 
mienia, że kandydatura tlindenburga lo na- 
wirót do ideji monarchicznej. Hr. Weslarp o- 
Świadcza, że krok od kandydatury Jarresa do 
Hindenburga jest równocześnie pierwszym 
krokiem ma drodze nacjonalistyczńego ri- 


Według tegoż przewódcy niemieckich 
nazwisko Hindenburga uciele- 


woju 
nacjonalistów, 


nia wierność dla militarnej i monarchistycz- 


nej przeszłości Prus i Niemiec. 

Komuniści wysunęli znowu kandydaturę 
Taelmanna, oświadczając. że między partjami 
konstylucyinemi a blokiem prawicowym nie. 
ma żadnej różnicy. Ta taklyka przewódców. 
komunisivcznvch ma na celu wstrzymanie 
swych zwołenników od głosowania na rzecz 
Marxa, a zatem zmniejszenie ilości głosów 
republikańskich i ułatwienie przez ło zwy- 
cięstwa reakcji. 

Postępowanie to przypomina zachcwanie 
się komunistów podczas zamachu Kappa. 
Wćwczas również oświadczyli, że nie ma dla 
nich różnicy między Koppem a Ebertem. Do- 
piero kiedy masy robotnicze gwałtownie pe- 
częły się domagać utworzenia frontu jedno- 
litego, centrala komunistyczna ustąpiła. 

Ten objaw powtórzy się prawdopodcbnie 
i obecnie. Uczciwy robotnik komunistyczny 
nie pójdzie za perfidną polityką swych prze- 
iwódców i nie będzie dopomagał do zwycię- 
stwa Hindenburga. 


Redukcja robotników powodem katastrofy w ralinerji 
nafty na Zniesieniu. 


Wczoraj zmarl wskutek dozuanych obra-} 
żeń, werkmistrz Wojciech Szymański, zaś ma-| 
szynista Lieon Zając znajduje się w sianie bez. 
nadziejnym na łożu szpitaliem. Są lo ofiary | 
katastrofalnej eksplozji motoru, w rafinerji 
nafty na Zniesieniu o czem wiczoraj podawa. | 
liśmy. E 

Zarząd spółki akcyjnej „Gazy ziemne”, 
która jesi właścicielką tej rafinerji podał doj Z 
wiadomości prasy lałszywy powód k eksplo- 
zji, twierdząc, że zła dostawa materjałów spo- 
wodowała to nieszczęście. 

Tyntezasem brudne skąpstwo i karygodna 
wprost 
REDUKCJA UKWALIFIKOWANYCH RO. 

BOTNIKÓW 


była powodem katastrofy. 

Zarząd ralinerji przeprowadził bowiem | 
redukcję tak, że gdzie poprzednio | 
pracowało siedmiu ukwalifikowianyłch robk- | 
tników pozostawił tylko czterech, zastępując 
ich przeważnie chłopami ze wsi, gorzej opła- 
Sanymi. 


Oddalono ukwalitikowanego ry botnika, 
zatrudnionego przy owym fatalnym motcyze, 
a przyjęto na jego miejsce tańszą nicukwalifi- 
kowamą siłę. Żyskano na tem półtora złotegie 
oszczędności. Motor len xil dłuższego czasu 
psuł się często i z trudem można go bylo 
uruchomić Zmarły werkmistrz, maszyniści i 
zwie” donosili ų lem zarządowi rafinerji. 

brudnego skąpstwa jednak nie przeprowa- 
dzono naprawy tego motoru 

Przyczyny te 
śmierć i kalectwa robotników. 

Inspextoral pracy i tym razem nie spełnił | 4 
swego obowiązku. Prokuratr w]a pańslwa win- 
na wystąpić obecnie z całą surowością prawa 
i pociągnąć do karnej odpowiedzialneści Za- 
rząd tej rafinerji, czy spółki „Gazy ziemne“ 
oraz lnspektoral pracy, zaniedbujący swe o- 
bowiązki. 

kosą kres położyć igramiu z życiem 
ludzkiem 


o A myc c e 


Z dnia. 


Skończmy z przepychem 
pogrzebo wym. 
Ostatnia wola gen. Zielińskiego. 

lid razy myślę o Śmierci, zawsze marzę 
sobie, by na moim pogrzchie mikogo nie bvto, 
by mnie pochowano wozesnym ranwiem, w 
trumnie z białych desek, by nie było kwia- 
tów, smulku, łez, by wszyscy blizcy wyświad- 
czyli mi wielkie, ostatnie dobrodziejstwo i 
w ten dzień, kiedvbv mnie grzebano, ctali 
zaa” dzieciom czemś się pożywić. Żadna 
nuicdoła, żadne cierpienie nie wzruszało mnie 
nigdy tak bardzo, jak smuick dziecka, które 
płacze ź głodu. To byłby w mojem roznimie- 


uiu najlepszy znak pamięci i przyjaźni pozo. 
stałych. 
Co zmarjie mu po mowach, wiencach, krzy 


żach, pomnikach ? „Z prochu powstał, w proch 
się obróci Jeżeli nic pozostawił po sk bie 
nic trwałego, nie użyłccznego, cóż ztaczyć 
może pogrzeb pełen przepychu, udział w nim); 
ludzi, wspomnienie mniej tub więcej szczere ? 

Ludzie. nawet najbardziej wyzwiółerńi tl- 
mażają te moje marzenia ża pomysł obłąkan- 
czy. Jakże ta? — powiadają — niki nie ma 
Ki towarzyszyć w ostatniej wędrówce życia? 
Nikt nie ma zapłakać nad twoją trumna? 
Nikt kwiatów rzucić na grób? 


Nic i nikt. Po cóż płakać? Czyż śmierć 
jest, złem najgorszem... 


Jakież wzruszenie i jaki pogodny smu- 
tek ogarnął mnie po przeczyłanin „ostałłaiej 


woli“ zgasłego generała-legionisty Zygmunla 
Zielińskiego. Testamenl ten opiewa: 


Proszę rodzinę moją o ścisłe zastosowa. 
nie się do wykonania pogrzebu w. sposób 
następujący:.1 Bo stwierdzeniu zgonu Ma- 
leży zwłoki moje przewieźć wozem sanitar- 
nym, dostarczonym przez” woiskowiedść, ii- 
brane w mundir wojska polskiego, najlich- 
Szy. bez orderów, wieńców i kwiatów do 
kaplicy cementarne; na cmcnlarzu Rakowice. 
kim, albo na najbliższy cmentarz. Ciało ob- 
służy 4 żołnierzy polskich. 2. Trimma ma 
być zbita z desek biatvch. nicheblowanych 
i niemałowanych, podobna do tych, w ja- 
kich grzebano żołnierzy i oficerów moich, 
poległych w walee o wolność Ojczyzny. 

3. Grób dla mnie należy wybrać między mo- 
giłami żołnierzy wojska polskiego i jeżeli 
możliwe wśród Legioaisfów. 4. rzeniosą 
zwioki czterej żołnierze wojska polskiegia, 
a pochowanie nastąpi bez parady, bez kon- 
duktu wojskowego, bez muzyki i świala, 
bez mów pogrzebowych, bez kwiatów i bez 
uprzedniego ogłoszenia plakatami. abv nie 
odciągać ludzi od pracy. Gdyby przypad- 
kiem znaleźli się Legjonisci i odśpiewiali 


spowodowały katastrolę, l 


ELITE 


UL. LEGIONÓW 27 |. P 


ŚWIAT6WE PRGDUKCJE 
MGDNYCH TANCGW 
WYKGNUJE CODZIENNIE 
GD 16 B. M. SŁAWNA 
TRUPA RUMUŃSKA. 


WYTWGRNY DANZING FAMILIJNY. 


WSTĘP WÓLNY, 
BAJECZNA ORKIESTRA 
BUFET BÓGATY ! TANI 
PRZEKĄSKI i NAPÓJE 
PIERWSZGRZĘDNE, 


ELITE 


UL. LEGIONÓW 27 | 


(P 


„Śpij kolego“, dzięki im składam już dziś. 

5. Nie życzę sobie, aby rodzina moja, mnie 

kochająca, nosiła zwyczajną żałobę. 6. Sta- 

wianie pomnika na grobie jest niepolrzebne. 

Kraków, dnia 28. kwietnia 10923. podp.: 
Zaimi Zieliński. 


Niestety, nie stało się wedle woli skrom- 
nego generała. Pogrzeb jego odbył się. z peł. 
uym przepychem, były mowy, orkiestry, szłam 


dary, parada. Nie wiemy. dlaczego tak się 
stało, ałe stało się wbrew woli zmarłego. 
Czy jednak nie wartodby skończyć 7 ce- 


remoniami pogrzebowemi, które żywym spra- 
wiają przykrość i ból. a zmarłemu nie przy- 
noszą ulgi ani wesele? 

Zastanówcie się ludzie nad tem. 

A R 
Fatalne skufki kandydatury Hinden- 
burga dają się już odczuwać. 

BERLIN. 17. kwietnia. Z Nowego Yorku 
donoszą, że wszystkie rokowania © pożyczki, 
które nawiązały niemieckie firmy z amery- 
kańskimi bankami, utknęły obecnie na mar- 
twym punkcie. Amerykańscy bankierzy o- 
świadczają, ŻE nie pewne wewnętrzno- polity- 
czne położenie Niemiec jest przyczyną wycze- 
kującego stanowiska banków umerykańskich. 
WPRAWDZIE NIKT NIE WIERZY, ABY 

HINDENBURG BYŁ WYBRANY, 
ale ;samo , postawienie jego kandydatury na 
prezydenta państwa wystarczyło, aby wywołać 
popłoch w sferach bankowych. 

Między imreimr odroczono emisję plane - 
wanej pożyczki dolarowej w wysokości 15 mi- 
ljonów dla linji Ren-— Elba. Wypuszczońe już 
pożyczki niemieckie, mają bardzo słaby pokup. 

Grupa kierujacych osobistości niemieckich 


ze sier gospodarczych, przebywająca obecnie 
w Nowym Yorku, wysłała stamtąd Telegram 


do Hindeńburga, w którym zwraca mu qwa. 
gẹ na wewnętrzne i zewnęlrznó* polityczne 
skutki Jego kandydatury. 


Ujęcie wodza Kurdów. 


LONDYN. 17. kwietnia Według „Daily Express" 
dowódca powslania Kurdów. szcik Said. został ujęty 
przez Turków Slanic on wraz z innymi kordyjskimi 
oliecrami przed sądem wojenny m 


Jiomunikat. 
NIEDZIELNE WYKŁADY HIGIENICZNE. 
W niedzełę dnin 19. kwietnia br. w kinolealrze 


„Kopernik odbędzie się wykład Dr. Andruszewskie- 


go. „O chorobach wenerycznych dla meżczyzn z po- 
kazem licznych przeźroczy — Początek o godz. 11-iej. 


Dodatki za służbę nocną dla kolejarzy. 


Walka, jaką ZZK. prowadził o dodatki 
za służbę nocną, jest kolejarzom nadto dobrze 
znana... 

b A więc przedewszystkiem walka, jaką w 
sejmie oficjalny przedstawiciel ZZK. bo jego 
prezes pos. kol. Kuryłowicz, wespół z klu- 
bem socjalistycznym, przez cały prawie rok 
1923 — od wczesnej wiosny do jesieni — pro- 
wadził o normy uposażenia kolejarzy... 

Postulaty ZZK. ujęte w formę wniosków: 
socjalistycznych, zdążały w tym kierunku, by 
ustawa uposażeniowó, poza normami płac sta- 
łych i dodatków: da płac, obejmowała także 
wi stosunku do kolejarzy różne dodalki służ- 
bowie m. in. dodatki za służbę nocną. 

Wiadomo wszakże, jak“ zajadle utrącała 
nasze wnioski ówczesna większość Chjeńjsko- 
Piastowa... 

Związek nie dał oczywiście za wygranę... 
Walka o dodatki nocne, które ZZK. wysu- 
wał jako jeden z najważniejszych swoich po- 
stulatów potoczyła się w dalszym ciągu w 
r. 1024 na terenie Sejmu i Rządu, jako usta- 
wiczne interwencje ZZK. u M. K. 

Przypominamy tu rezolucję pos. Kuryło- 
wicza, jaką w r. ub. klubowi PPS. udało się 
przeforsować w, Sejmie podczas debaty budże- 
towiej, a która wzywa Rząd, by w budżecie 
na r. 1925 wstawił odpowiednią sumę na do- 
datki nocne. | 

"M. K., naciskane ustawicznie przez ZZK..| 
sume pewną do tegorocznego budżetu istotnie | 
wstawiło, lecz Min. Skarbu skreśliło ją... >| 

„względów oszczędnościowych*... 


Wywołało to nowe wystąpienia W. W. 
ZZK. Ostatecznie w targach między Min. Kol. 
a Min. Skarbu, pozycja ta została uratowana 
acz w rozmiarach dość szczupłych w ten spo- 
sób, że M. K. musiało porobić skreślenia w! 
innych pozycjach (!) 

Wynikiem tego jest obecne rozporządze- 
nie Min. Kol.: 

W sprawie powyższych dodatków nocnych 
zaznaczamy zgóry, co następuje: 

Na razie zostały przełamane pierwsze lo- 
dy, to jest, po długich wysiłkach, została wre- 
Szcie wiywalczoną zasada, że za służbę nocną 
przecież należy się wogóle dodatek. 

Obecnie musimy dalej walczyć o to, by 
zasada ta została szerzej i sprawiedliwiej za- 
stosowaną... 

Chodzi mianowicie v to, by 

1) zóstał podwyższony wymiar dodatku, 
gdyż to oo daje M. K. wogóle a zwłaszcza 
grupom niższym, jest włprosi Śmieszne. 

2) by znikł krzywdzący podział na 4 gru- 
py. jaki rozporządzenie wprowadza... 

Każdy pełniący służbę nocną, bez wzglę- 
du na „rangę“ jednakowo się męczy, jedna- 
kową ponosi odpowiedzialneść i jednakowe 
ma wtydatki!... 

Podział więc na 4 grupy z „różnymi“ do- 
datkami jest dla niższych — krzywdą, niczem. 
absolutnie nieusprawiedliwioną. 

ZZK. rozpoczyna tedy walkę o wyższy 
dodatek i zniesienie obecnych podziałów. 

W walce tej muszą pracownicy stanąć soli. 
darnie za Związkiem |... 


Płacze i skargi chrz. Zw. kondukforów w Sfanisławie. 


STANISŁAWÓW w kwietniu. 

W odpowiedzi na notatkę umieszczoną w organie 
Zw. Drużyn Kondulforskich z dnia 1. kwietnia b. r. 
pod tytułem „Nadesłane z przestrzeni“ piszą nam 
konduktorzy ze Stanisławowa: i 

Konduktorzy w Stanisławowie zorganizowani w 
Z. Z. K. są całkiem dobrze poinformowani o obie- 
cankach zw. drużyn konduktorskich, O ich autory- 
tecie śwliadczy najlepiej Zjazd Chrz. zw. kond. w 
1924 r. Nawet ci, którzy pozostawali jakiś czas w „chrze- 
ścijańskiej organizacji” zostali w błąd wprowadzeni 
obiecankami budowy domów mieszkalnych, wyższych 
stopni płac i t. p. Dzisiaj przyznają się do grzechu, 
że fiż nie łapią członków i nie chodzą z wypchanemi 
deklaracjami po kieszeniach jak dawniej chodzili, 
ażeby tylko zwabić do siebie. 

Co do łapania członków to zaznaczamy, że ścią- 
gano ludzi pod terorem i prześladowano tych, którzy 


falszywych 


swych wiernych, 


ej 


i dłatego zadam p. Smilie 
kilka pytań”. : 

i pytał mnie o warunki społeczne kłasy 
robotniczej, o kwestje mieszkaniowa, © so- 
cjalizację górnictwa, a w końcu rzekł: „Oto 
p. Smillie, zadałem panu, w myśl reguł ko- 
ścielnych szereg pytań. A teraz wstąp pan na 
ambonę i udzięl nam odpowiedzi na pytania 
moje, bez względu, czy będzie to trwalo 5 
czy 50 minut“. Ukłonił się i opuścił ambonę 
gdym tylko na nią wstąpił. 

Mówiłem w ciągu pół godziny do zgłtomia- 
dzonych. którzy od czasu: do czasu bili oklas- 
ki: i iw ten sposób wyrażali swe zadowolenie x 
odpowiedzi. jakie dawałem na zapytania wý- 
karego. 


Wystawa „Sztuki dziecka” 
w Tow. Przyj. Sztuk Pięknych. 


Na Wystawę sztuki dziecka patrzeć wy. 
pada przez pryzmat podagogiczny, nie zaś ar- 
tystyczny. Nie tyle bowiem interesują w tym 
wiypadku same rysunki i próby wypowiedzeń 
się dzieci, ile metoda, jaką stosuje podagog 
w swej pracy nad wyrobienićm poczucia arty- 
stycznego u dzieci. 

Przedewszystkiem idzie lu o to, by młode 
oko nauczyło się patrzeć — a młody umysł 
pamiętać wrażenia, jakie dają rzeczy widziane. 
Nakoniec — konstruować wedle sił aałość, 
wyraz tych wrażeń. 

Jakkolwiek nie brak głosów, iż urządza- 
nie takich wystaw, dziecięcych jest niewłaśc- 
wie, gdyż szkodliwe ze względów podagogicz- 
nych. jako pobudzające przedwcześnie próż- 
ność i chorobliwą ambicję dziecka — 
względów zaś artystycznych nie przedstawia 
nic istotnie wartościowego niewątpliwie 
jest jednak Wystawa Sztuki dziecka obrazem 


stawiali opór przez dyspozytora drużyn p Zaleskiego | zasadniczej linji w metodzie pracy tych, któ- 


i Czerkawskiepo. 


rzy pracą dzieci kierują. Wyniki tej pracy. 


Ubolewają lakże, zwracając uwagę kol. Narożnia- | S4 chlubnem czy ter» ujemnem stwierdzeniem 


kowi, że opuścił te życzliwe szeregi, chociaż był tam 
prezesom i wstąpił do Z. Z. K. Tega się N. zupełnie nie 
wstydzi, nikogo bowiem mylną drogą prowadzić nie 
chce i to samo każdy kondukior i pracownik po- 
winien zrobić. Otóż kol. Narożniak i członkowie tego 
związku. którzy zdrowa myślą zobaczyli tę obłudę 
obrońców konduktorów i opuszczają ta 
zacne szeregi. To zrobiło Koło Zw. drużyn konduk. w 
Kołomyji zlikwidowało się i przystąpiło do Z.ZK. 
lam gdzie się broni ogólnych spraw kolejarzy 

Kol. Narożniak wstępując do Z. Z: K. postąpił tak, 
jak każdy kolejarz powinien zrobić jeśli nie chce 
popierać wrogich związków i nie chce służyć inte- 
resom kapitalistów i endeków. 


Jak rozumny ksiądz pomagał socjaliście w okresie 


przeńwykorczym. ' 


Znany przywódca górników angielskich ij 
poseł socjalistyczny Robert Smilie wydał dru. 
kiem wspomnienia ze swego życia p. t.: „Ży-| 
cie dla robotników“. (My life for Labour). 
W tej b. ciekawej książce znajdujemy następu. 
jacy epizod, tak charaklerystyczny dla sto- 
sunków! angielskich : 

„Niektórzy przypomną sobie zapewne wy- 
bór uzupełniający w Ashtonunder- Lyne w r. 
1921. gdzie kandydat robotniczy Robinson 
miał przeciwko sobie kandydata koalicji kon-| 
serwatywno. liberalnej, Udałem się do okręgu, | 
by: pomóc Robinsonowi i zamieszkałem w. do. 
mu członka Niezal. Partji Pracy. Był on ze 
mną na zebraniu miejscowej grupy Zw. gór-! 
niczego, które odbyło się w niedzielę po pi-. 
łudniu, a w drodze powrotnej opicwiedział| 
mi, że miejscowy wikarjusz jest przyjacielem 
robotników i Że po południu zwykł cidpra- 
wiać mszę dła robotników, na którą też u- 
częszczają prawie wyłącznie członkowie Par. 
tji Pracy. Mój przyjaciel nalegał, bym wstąpił 
do kościoła, wskazując na to, że wszyscy w 
okręgu wiedzą o mojej obecncści i oczekiwać 
mnie będą w .kościełe św. Jana. 

Gdyśmy weszli do kościoła zaproszono 


nas do zakrystji, gdzie nas przedstawiono 
księdzu, który oznajmił, że przygotował dla 
nas na chórze dwa miejsca. Gdyśmy je zajęli. 
ksiądz wstąpił na ambonę i przemówił nastę- 
pującemi słowy: „Mamy dziś pośród siebie 
gościa p. Koberta Smillie. Witam go w imieniu 
wias wszystkich w naszym kościele". Ku me- 
mu wielkiemu zdumieniu, wszyscy obecni za- 
częli klaskać. Następnie ksiądz, wskazując na 
nadchodzące wybory, oświadczył: „P. Smil- 
lie jest dzisiaj wśród nas; niestety, sprzeciwia 
się to przepisom naszego kościcła, by kto- 
kolwiiek przemawiał tutaj z ambony, nie mając 
na sobie okrągłego kołnierza (kołnierz taki 
nosi duchowny katolicki i angielski również 
na ulicy). Nie przyniosłem ze sobą, niestety, 
drugiego kołnierza, i nie mogę, ku memu 
wielkiemu ubolewaniu, prosić p. Smilije, by z 
wysokości ambony przemówił do was, aczkcl. 
wiek, wiem doskonale, że chętnie wysłuchali- 
byście, (Go on wam ma do powiedzenia. Ale mi- 
mo, że! sprzeciwia się to regułom kościelnym, 
by p. Smillie przemówił do was bez okrągłe- 
go kołnierza, to przecież, jako duszpasierz, 
upoważniony: jestem do katechizowania (nau- 
czania przy pomocy pytań i odpowiedzi) 


skuteczności metody — zawsze zatem wysfawiz 
Sztuki dziecka budzi żywe zainteresowanie- 


Wystawa obecna przedstawia się bogato 


i daje materjał, świadczący o wielkiej, kon- 
sekwentnej pracy prof. Anny Harland-Zającz. 
kowskiej, która z całem zamiłowaniem roz- 
wija w młodzieży, jej pieczy powierzonej, u- 
miejętność patrzenia na Świat otłaczający i 
komponowania na podstawie świeżych wra- 
żeń, a w całym dorobku młodziutkich ry- 
sowniczek i malarek przewija się też odblask: 
wysokiej kultury artystyczhej ich kierownicz. 
ki... 

Słyszałam tu i ówdzie zdania, iż w. tych 
próbach kompozycyjnych dzieci, a zwłaszcza 
wi rzeczach dekoracyjnych, zbyt rzuca się w. 
oczy wypływ artystyczny prof. Harlandowej 

Jednakże sądzę, iż wpływ profesora zaw- 
sze w| pracach uczniów ujawniać się musi — 
bezświadomie nawet uczniowie ulegają indy. 
widualizmowi silniejszemu, dojrzałemu, zwła- 


szcza, jeśli ten indywidualizm, posiada dechy ` 


wiybitnie oryginalne. 

To właśnie spotykamy u prot. Harland- 
Zajączkowskiej — nio dziwnego zatem, że 
pewne cechy prac dzieci przypominają nam 
poniekąd styl ich kierowiniczki (np. projekty 
na okładki książek), 

Wystawa przedstawia się bardzo zajnwi 
jąco i budzi duże zainteresowanie wśród 
zwiedzających. M 

Marja  Hausnerowu. 


Mydło Rożnowskiego ai 


WARSZAWA, 17. 4. (AW). Dziś zbiera 
się tu drugi Zjazd Mechaników z całej Polski. 
Przybędzie kilkuset inżynierów. dyrektorów 
najpoważniejszych przedsiębiors z «całej 
Polski, profesorów politechnik i szkół zawę. 
dowych. Głównem zadaniem Zjazdu jest sana. 
cja organizacji naszej wytwórczości technicz. 
nej. Politechnika warszawska da pokaz urzą- 
dzeń technicznych i metod organizacji pracy, 


me 


ze, 


„DZIENNIK LUDOWY“. 


Z życia kolejarzy. 


Dnia 7. kwietnia br odbył się Zjazd Sekcji Okr. 
Aouduktorów we Lwowie Z. Z. K. lokalu przy uli 
Gródeckiej 69 z następującem porządkiem dziennym: | 
D Zagajenie i odczytanie proiokołu z ostatniego Wal- | 
mepo Zgromadzenia Sek Okr Kond.: 2) Spratwozda- 
nie Zarządu: 3, Sprawozdanie skarbnika: tł) Wybór 
nowego Zarządu; 5) Wnioski na Zjazd Centr. Sekcji. 

Zjazd zagaił |rzewodniczący Sekcji miejscowej 
kol. Wiącek i został wyvbmnym na przewodniczącego 
ego Zjazdu. a zastępcą kol. Prędkiewicz z Sambora, | 
alkrttarzował kol. Półchłopek ze Stryja Rzeczowe | 
sprawozdanie zdał były przewodniczący kol. Patkie- | 
wicz za przeciąg czasu do października a dalsze spra- 
wozdanie uzupełnili koi. Wiącek i kol. Tysowski. Po 
zamknięcm dyskusji udzielono ustępującemu Zarządo- 
wi absolutorjum za ich staranna w tak Wuduych wa- 
runkauch pracę Następnie przystąpiono do wyboru no- 
wego Zarządu Sek. Okr Kond. Z. Z. K: i wybrano na 
przewodniczącógo tejże Sekcji kol. Wiącka. Lauga, Ty- 
sowskiego i Wilka ze Lwowa, na zastępców kol. Pręd 
kiewicza z Sambora, Półchłopka ze Stryja i kobzię 


TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL. 
ul. Jagiellońska L. 11 
Sobota o godz. 7.30 wiecz. „Pensjonarka” goscinny 
występ Wiery Kaniewskiej i Brejtmana. 
Soboia o godz. 3.30 popol. „lola Bren“. 
Niedziela o godz. 730 wiecz. „Surka w 
Niebie“ z p. Kaniewską w roli tytułowej 


7-mem 


„KMLIŃSKI W niedzielę popołudniu odbędzie 
się w Teatrze Wielkim uroczyste przedstawienie „Ki- 
lńskiego' z okazji 30-letniego istnienia Tow. m ki- 
lińskiego. Przedstawicnie poprzedzi odegranie Hymnu 

Narodowego. oraz przemówienie p. J- Sozańskiego. 
| Cens będą popularne a więc bardzo niskie. 

WARSZAWSKIE DEKORACJI I KOSTJUMY | 
DLA TEATRU LWOWSKIEGO. Przychylając się do; 
prośby miasta Lwowa i Wilna, zarząd teatrow war- | 
szawskich zgodził się na wypożyczenie kosijumów | 
dekoracji do sziuki „Don Juan“ Zorilli, z zastrzeże- 
n&m. że na aliszach będzie wzmianka, iż dekoracje Są 
własnością teatru Narodowego w Warszawie i że 
teatry wspomniane płacić będa 10 proc. od wpływów 


Ogłoszenie ! 


Członków Konsumu robotniczego 
w KAŁUSZU 


zaprasza się na 


WALNE ZGROMADZENIE 


które odbędzie się w Domu robotniczym w nie- 
dzielę 26 kwietnia b. r. o godz. 330 popoł., 
a w razie brąku przepisanej statutem liczby 
obecnych o godzinę później z ważnością uchwał. 
PORZĄDEK DZIENNY: 
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzeniu. 
2) Sprawozdanie Zarządu z czynności, oraz ka- 
| owe za czas od 13 MI 924 do 28 LL 1925. 
3) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej z wnio- 
skiem na udzielenie absolutorjum Zarzą- 
dowi i Radzie Nadzorczej. 


t 
| 
| 
brutio za zużycie dekoracji | 
[j 
r 
| 
l 


ET lonach Towarzystwa otwarcie 


re 
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Wun t i bel GŁ 6 


nauka, sztuka. 
skich 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWTE badia B 
Sobota „o godz. 730 wiec. „Carmen“. 


Niedziela, o godz. 3 pop. „Kiliński'* 
Niedziela. o godz. 730 w. „Królowa Saby". 


oraz wystaw zbiorowych | 


jubileuszowej wystawy | 
Wilhelma Wachtlu z Wiednia, wystawy 
Mar jana Strońskiego. 

Batyckiego i Ludwika lillego. — Wstęp 1 zt: |[B 
dla akadem. 50 gr.. dla dzieci szkolnych 20 gr. (Gmach | È 
cza WE = Prandi od w Rad =, | 


z Przemyśla. Po opracowaniu wniosków przez kol W niSANEŃ Aiko z „Dos dana" zńakduń 4) Wybór komisji rewizyjnej. ) 
Ożgę członka Wydziału Głównego. na Zjazd Cent. | . miten: „0. UoiSEEWna weak: 5) Wnioski i interpelacje. 4b4—1 
pa w A, 3 ME „on: SIĘ w lealrze krakowskim. gdzic sztuka z udziałem 
sekcji Kond. przewodniczący zamknął zgromadzenie || | ń z d 4 Z; d = 
5 godz. 15tej po poranit Węgrzyna cieszy się niesłabnącem powodzeniem Ze. Radę Nadzorczą : 
| ZINEEPRENIOWKA E CENNE: Z TOWARZYSTWA PRZYJ. SZTUK PIĘKNYCH Sekretarz . Przewodniczący: 
sma = — -—-——— |komumikują. W niedziclę dn. t9. b. m. nastąpi w Sa- ig. Baran A. Lewicki 


pejsaży wło- | -- 


„Longines, „Omega 
i „Doxa i inne zegarki oraz 


REPERTUAR TEATRU MAŁ EGO. ul. Gródecka 2b. 
'_ Sobota, o godz. 730 wiecz. 
i chłopiec hotelowy”. | 

Niodzicla. o godz. 
i chłopiec hotelowy“. 


REPERTUAR TEATRU NOWOSCI, ul. Słoneczna: Í skich 10 7 - 
sobbia „Agri“. | A. Andreasik. K. Zwłasakiewiua. | 
Wiedzieta „Eto -che t. Í —— = | 
49 
XVII. 


Byłem wychowany wśród rodziny nadzwyczajnej, solidnej, do 
dobrych manjer przykładającej wielką wagę. Dla mej kochanej 
matki i jej sióstr nie ma nic straszniejszego, nad to, co nazywają 
„sceną*. A to, co nazywają „sytuacją“. co właściwie oznacza poło- 
żenie bez wyjścia, jest jeszcze straszniejsze. A tutaj mieliśmy prawdziwą 
scene i na dobitek znaleźliśmy się w bardzo niemiłej „sytnacji*. 
+,amałem sobie głowę w poszukiwaniu jakiegoś niedrażliwego tematu 
rozmowy. Naraz przypomniałem sobie, że opowiadanie pana 'T. 8. o fil- 
mie „Historja dwóch miast* miało powodzenie i począłem o tem mówić. 

— Panie Cieślo, film, który pan dzisiaj wieczór zobaczy, jest 
interesujący z punktu widzenia artystycznego. Wielki dekorator pa- 
ryski naszkicował obrazy a najlepsi krytycy uważają film za arcy- 
dzieło; oświadczają, że będzie stanowił epokę w technice filmowej. 

— Proszę mi coś opowiedzieć o tem — poprosił Cieśla a ja 
%yłem mu wdzięczny za zainteresowanie się tematem. 

— Nie wiem, o ile się pan rozumie na sztuce. filmowej. 

— Proszę mi objaśnić wszystko. 

— Pan T. S. kazał zbudować wielką scenę, przedstawiająca 


“Paryż z przed stulecia. Zaangażował tysiąc ludzi... 


— Dwa tysiące — przerwał T. S. 

— W anonsach ? — zauważyłem z uśmiechem. 

— Nie,. nie... w rzeczywistości dwa tysiące. W  anonsach 
pięć tysięcy. 

— Niech będzie! ci ludzie są w kostjumach, które T. S. kazai 
dla nich sporządzić i mają przedstawiać tłam. Odbywali próby przew. 
cały dzień i obecnie wiedzą, o co chodzi. Pewien człowiek wydaje 
im przez megafon rozkazy, niesłychanie silne światła rozjaśniają scenę, 
ażeby ich można odfotografować. Obraz nadzwyczaj ruchliwy i o wiel- 
kiej pedagogicznej wartości jako historyczne wspomnienie: 

— A wo robią ci ludzie, gdy film już gotowy? 

Widzicie sami, że ten człowiek był beznadziejny. Znowu ana- 
ieźliśmy się przy niebezpiecznym temacie. 

— Jak pan to rozumie? 

— Pytam się, jak ci ludzie żyją ?` 


Wielka Księzm pd ruski SCi + 


| 3 WYDZIAŁ WYKONAWCZY RADY ZW ZAW. 
730 wiecz „Wietka Księżna | odbędzie posiedzenie we wtorek dnia 21 
| godz. 7-mej wieczór w _Ibkalv Rady przy ul. Ossoliń- | 


| i BUDZIKI z gwarancją poleca 
| B. GRÜNBERG 


b. m. o 


LWÓW, ul. SYKSTUSKA 4. 


naprzeciw magazynu kufrów Rosenzweiga. 35x 
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małżonek. Było pięcioro małych T, Ś., niektóre z nich już prawie 
dorosłe... i ze względu na nie byłoby lepiej zostawić przeszłość 
w grobie... mniejsza o to, czy w opactwie Westminsterskiem, czy 
gdzieindziej. 

Ukazały się wreszcie potrawy. T. S..założył sobie serwetkę 
pod szyję, ujął nóż i widelec, odetchnął głęboko i fzekł: 

— Do widzenia, kochani. Zobaczymy się niedługo 

I zabrał się do roboty. 


XVI. 


Erzez pięć minut vie było słychać innego szmeru prócz tego, 
jaki sprawia wkładanie potrawy do ust i połykanie. Tak, jadł 
T. 8. — naraz przerwał tę funkcję: 

— Panie Cieślo, ależ pan nic nie jet... 

Nieznajomy, który prawdopodobnie pogrążony był w zadumie, 
ocknął się nagle. Spojrzał na stój, zastawiony  najrozmaitszemi 
smakołykami, j ę 

— Gdybyście mi pozwolili zanieść coś s tego tym ludziom 
ną ulicy — odezwał się prosząco. 

T. S. zapukał energicznie w stół: 

— Jedz pan, panie Cieślo... jedz pan, mówię panu... 

Ton jego głosu był tak rozkazujący. jakby przemawiał do 
któregoś z małych T. S. I dziwna, Cieśla usłuchał. Wziął kawałek 
chleba i począł go gryźć, a T. S. zabral się znowu do roboty. 

Upłynęło kilka niemych minut, gdy wtem T. S. oderwał się 
od jedzenia z wyrazem przerażenia na twarzy: 

— Patrzcie państwo! on płacze! 

I w istocie dwie wielkie łzy toczyły się po policzkach niezna- 
jomego, spadając na chleb, który spożywał. 

— Słuchaj pan, panie Cieślo — jeśli to z powodu tych strai- 
kujących... 

— Proszę mi wybaczyć lecz... 

— Ależ człowieku... z powodu  przekiętej bandy wszawych 
złodzieji ma pan sobie psuć objad? 

— Jak można w ten sposób mówić w towarzystwie gości! — 
skarciła matka, i 


M 
i 


8 „DZIENNIK LUDOWY". Nr oo 


qim. wim. 1 spaliowy zwykle '.a tekstem 


—%0. NMNadssłane Z4. —M), w tekście ZŁ —-ÞO. SE 


bot PPA P- Fri bezskutecznie męża rego na- | KOMUNIKAT. Nadeślij charakter 
ukuję zwiskiem Andrzej Kukla, który służył | pisma swój lub zainteresowanej 
w armji austrjackiej przy 20 p. p. Stanisławów i podczas osoby, zakomunikuj: imię, rok, 
wojny zaginął. W razie jakiejkolwiek wiadomości o nim miesiąc urodzenia. Otrzymasz 
upraszam o łaskawe zawiadomienie pod niżej podanym | szczegółowąanalizę charakteru, 
adresem: Marja Kukla, Dwór Malechów, o. p. Zniesienie. | określenie, zalet. wad, zdolności 
e „— | przeznaczenie. Analizę wysy- 

o młynów. tartaków oraz | fam po otrzymaniu 3 złotych. 

Plany | kosztorysy EAA innych zakła- | Osobiście przyjmuje od 12-7. 
dów przemysłowych szybko i tanio wykonuje, oraz wszelkie | Protokoły, odezwy, podzięko- 
maszyny na raty poleca wania najwybitniejszych osób 


Teochniozna porada BP 254 | Piekna 25-4. 406—3 
= TEZA ANTONA DZK GANT KÓZ 


INSERUJCIE 
DZIENNIKU 


Motor ropne >Perkun« od 6 do 60 HP. z gwarancją, | ję 
y łatwe do obsługi nawet dla zwykłego nieczy- | Ki 
telnego robotnika, zużywają mało ropy, części składowe na- 
tychmiast do ctrzymania, nizka cena, cło odpada, zapłata | $ 
w dogodnych ratach, monterzy do dyspozycji, nadto maszyny | | 
młyńskie. pasy, transmisje, Obrabiarki do żelaza i drzewa | gą 


OGLOSZENIA 


| Sa 


„PILOT” LWOW, UL. BATOREGO 4. |Gratolog_ Saylier = Szkoinik, | 49 


Komunikaty 72. --'40, zamiejscowe o 250 s rota) + 


znanej marki „Herkules“ 451—5 


męskie damskie dziecinne 
Zł 15—17 Zł 14—16:50 Zł 7—12'50 


magasyn po Lwów, Leona EM 27. 


BACZNOŚĆ! 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


PIEKARNI ZWIĄZKOWEJ 


Spółdzielni z odpowiedzia!nością udziałami we Lwowie, ulica Grodecka 55—43 . 
odbędzie się w sobotę dniu 25-go kwietnia 1925 r, 


Na 1-ej str. Zł. —'60 Drobne ogł. za słowo Z4. —'0% 


ndały wiedeńskie | 


poleca 
„PILOT“ Lwów, Batorego 4. LUDÓW M 
Techniczna S? Sesję nr bezpłatnie. 257— z TERETI 


RESTAURACJA HYGIENA isra 


3-go Maja 10. — Telefon 20-94 


po gruntownem Odrestaurowaniu i zaangażowaniu 
nowych sil kuchennych znowu otwarta. — Poleca 


- OBIADY „Menu á 140 zł. - KOLACJE 


Specjalność: Wielki wybór potraw jarskich na. świeżem maśle. 


ŚNIADANIA 


Przyjmuje się abonamenty. 


peau amnem ROA a ea 


o godz. + popołudniu w lokaiu piekarni Gródecka 55 


' 3) Sprawa udziałów członków. 


UWAGA: W razie braku kompletu Zgromadzenie odbędzie się 


z następującym porządkiem dziennym : 


1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
2) Sprawozdanie Dyrekcji z przebiega gospodarki. 


1) Sprawa piekarni pod 48. 
5) Dobór członków Rady Nadzorczej. 
6) Wnioski i interpelacje. 


o godzinę później t.j. o godz. 5-tej z tym samym porządkiem 
dziennym a powzięte uchwały będą prawomocne. 


- ZARZ Ą D: 
3. Bić F. Swoboda i 
sekretarz. prezes. p. 


m | a a 
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Naraz w rozmowę wtrąciła się Mary Magna. Było to dziwne 
choć dopiero teraz uderzyło mnie: Mary, ta rezolatna może aż za- 
nadto istota nie wymówiła ani słowa od czasu, jak opuściliśmy Salon 
piękności. Mary, będąca zawsze duszą wszystkich eskapad, sie- 


działa jak kobieta, która ujrzała ducha umarłego dziecka; oczy jej, 


wisiały na twarzy Cieśli.. miało się wrażenie, że chce wniknąć 
w jego myśli. j 

— Abey — odezwała się z namiętnem uniesieniem, którego 
dotychczas nigdy nie widziałem u niej — zapomnij pan na chwilę 
o swem jedzeniu... chcę panu coś powiedzieć. Tutaj jest człowiek 
z sercem, pełnem miłości dla ludzi, podczas gdy pan i ja tylko o tem 
myślimy, ile się z nich da pieniędzy wyciągnąć... Człowiek, który 
rzeczywiście ma swoją religję — a pan pragnie z niego zrobić lalkę 
kinową! Chciej pan to zrozamieć, Abey I = 

Wielki mąż patrzył szeroko otwartemi oczyma. 

— Na miłość Boską, Mary... co się znowu pani stało? 

Głos jego podniósł się prawie do krzyku: 

— I ona także płacze! 

— Nie, nie płaczę — zaprzeczyła Mary, ale jej policzki były 
wilgotne i musiała tzy ocierać, — Wstydzę sią tylko nieco... to 
wszystko. My rozsiadamy się tntaj a przed nami jest trzy razy tyle 
pożywienia, ile zjeść możemy, podczas gdy całe miasto roji się od 
biedaków, niemających wogóle nic... ani jedzenia ani dachu nad 
głową... Czy pan nie wiesz, że tak jest, panie Abey? czy pm nic 
o tem nie wie, matka ? 

— Posłuchaj mnie, moje dziecko — odparł król filmu. — 
A pani wie, co się stanie, gdy pani będzie nad takiemi rzeczami 
rozmyślała: dostanie pani zmarszczek. O. już teraz zmazała pani 
sobie szminkę. 

— Ależ Abeyu — zawołała matka. — Co cię to obchodzi? 
troszcz się o swoje sprawy. 

— O moje sprawy? Mówisz: o moje sprawy? Chciałbym 
wiedzieć, co ty nazywasz mojemi sprawami! Jeżeli co tydzień pod- 
pisuję kontrakt na trzysta pięćdziesiąt dolarów i tę kwotę wypła- 
cam dziewczynie za jej twarz... a ona robi, co się jej podoba i do- 
staje zmarszczki! Spytaj, kego chcesz, czy to mie moja sprawa. 


tt 


I jeśli tutaj człowiek zawodzi treny z powodu włóczykijów i bol 
szewików i łzy miesza ze zupą... 

Brzmiało to dość ostro aie Mary znała dobrze Abeya, a ujrzawszy, 
że i matka zaczęła płakać, odezwała się: 

— Niema sensu ucierać się ze mną, Abeyu. Pan wiesz tak 
samo dobrze jak i ja, że w naszem mieście jest olbrzymia ilosc 
ludzi głodnych, ludzi, którzy znajdują się w nędzy nie z własnej 
winy. Wiesz także, że jesz dwa razy więcej, niż powinieneś.+. 
słyszałam raz, jak ci to doktór mówił. Nie ganię cię więcej niż 
siebie samą... posiadam przecie dwa samochody i noszę całą nyai 
wę sklepową na sobie. 

Zwróciła się do Cieśli: 

— Co możemy uczynić ? 

Odrzekł : 

— Totaj przejadają się ludzie — w Rosji jedzą zwłoki ludzkie. 

Panu T. S. wypadł z rąk nóż i widelec, matka załkała 
gwałtownie : 

— O Boże, Boże! 

— Tam dziesięć miljonów ludzi skazanych jest na śmierć 
głodową. Dzieci jedzą trawę... ich brzuszki puchną, ich nożęta stają 
się cienkie jak patyki... zataczają się, padają do rowów a inne 
dzieci rwą im zh z ciała i spożywają... 

— 0O.. œ.. o — łkała matka. Goście w sali poczęli się oglą- 
dać ku naszemu stołowi. 

— Słuchaj pan — wrzasnął dziko T. S. — nie należy do 
przyzwoitości tak się zachowywać przy obiedzie... być gościem 
u kogoś i psuć mu chwile jedzenia. Uspokój się pan, jedz, co masz 
przed sobą, żeby się nie zmarnowało, a ja obiecuję panu, że jutro 
pójdę do głównej kwatery strajkujących i zostawię tam czek na 
tysięc dolarów, aby ci ludzie mieli co jeść, o ile ich przekięci pro- 
wodyrzy nie ukradną pieniędzy. Jeszcze więcej zrobię: poślę rosyj- 
akiej akcji ratunkowej pięć tysięcy dolarów. Co pan na to? 

— Powiem, panie T. S., że nie mogę być stróżem sumienia 
drugiego człowieka. Ale spróbuję jeść, aby się nie okazać nieuprzejmym, 

T. S. zawarczał i zabrał się na nowo do jedzenia; nieznajomy 
udawał, że je, a my poszliśmy za jego przykładem. 


